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KURYER LITEW SKI
w m in ie  w Poniedziałek dnia 27 Lutego p. s, 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E

P odług  .rozety senack ie j, da tow aney z Peters* 
hurga  &m ii 18 lu tego: J

Przez N a jw y ż s z y  U kaz J. C. M . do R ady 
Państw a, w y d a n y  d. i  lu t .  r .  t , ,  A d m ira ło w i,K a r .  
СО ѴИ , n ay łaskaw iey  rozkazano zasiadać w  Radzie 

ans tw a , w  departam encie sp raw  w o js k o w y c h

tu  wydr ane:naJW y"3ZeUkaZy d°  R z* dzącego Sena-

D -,22 &tf cz- Z e  w zg lędu  na odznaczająca się 
g o rliw o ść  w  służbie, radca d w o ru  Skassi, należący 
do w y d z ia łu  azyatyck iego  m in is te ryu m  sp raw  za-
leoda lnym 0 ,naF^ash aw iey  m ia no w an y  radcą k o l-

p .  26 Stycz. U znaw szy potrzebnem u spraw o- 
w am e g ub e rm y s y b e ry js k ic h  u lzą d z ić  na p ra w i­
d łach, odległości tego k ra ju , jego p rze s trzen i i  ro -  
azajow’1 zam ieszkania w ła ś c iw y c h  , p o ru czy liśm y

R « k y  ta y

^ r u i i  7  t  U ,uui>awszy na ty c h  W iadomościach
Z  n  łepSze§Q lc h  R d z e n i a ,  p rz e d s ta w ic ie  do N a s z e j uw ag i. ' 1

R ozp a trzyw szy  przedstaw ione Nam  na sku tek  
tego polecenia p ro je k ta  i  po rów naw szy ie z uw agam i

b y “ f s t v i c  tÓ‘ ' ^ - r - ^ ^ w e  i J U p a L ° e n t o  
о & Л Т і  znaydujem y, iż  p ro je k t»  te  jako 
soowvnh dohiadnem  poznaniu oko liczności m ie y -
n l a U !  п™,-а,1Ѵ1еГа,а- VV Г ЬіС Porziłd e k  s p r a w o w i 

T u  “ ^ s c i w s z y ,  i  Z  Naszem i za- 
m ia ra m i, d ia  dobra jego, zgodny.

A ze  pom yślne w prow adzen ie  tego porządku 
w ym aga w ie lu  m ie j«jo w y c h  rozporządzeń i  dogo-

” 2 °  Г У >  ечЬегп іУ rozdz ie len ia , p rze to  
tPan 1У i  dobre, nasamprzód postanow ić w zó r 

o podzia łu  n a .p ra w id ła c h  następu jących :
t? a 1' r  stanaw u*ją S1S w  S yb e ry i dw a  G łów ne  
R ządy, Z achodn i i  W schodn i.
„  u 2)--D ° £ ł ^ , ne8°. Rządu Zachodniego naleza 
guberm je : Tobolska, Tom ska  i  obw od°O m skL  ł  
„  1 4 P °  G łów nego R ządu W schodn iego naleza
guberm je : Irk u c k a , now a u tanaw ia jaca  sie puber- 
n  ja Jemseyska i  obwod Ja su tsk i z dw em a rzad am i 
nadm orsk iem u  O cho tsk ićm  i  K am cza tsk ie rt,.'
„rM  • i r r n i  ja Jenissyska z łoży  się z p o w ia to w , 
oddz ie lonych  od g u b e rn iy  T o m s k ie j i  I r k u c k ie j  
R ząd  ,ey gub e rm a iny  m a bydź w  K rasno ja rsku

w o d e w y  ma bydź w  O m sku. * * * * *  ° Ь'
.6 ) G łó w n y  R ząd w  k a ż d e j części S vberv i 

p ow ie rza  się Jencralnem u gub erna to ro w i. M ie y -
naznaeża się w  T o -

Dolsku, drugiego w  Irk u c k u .
, • 7) Jenera ł G u be rna to row ie  będa rząd z ić  no-
Го urząd™ 1 S° bl,e 8 u be rn ijam i na o s u w ie  osobne­
go urządzenia, k tó re  w, ślad po ty m  w ydane  zo-

osno w k L M dania  za i aeg°  u rz ‘I dzenia dz ia ła ją  ha

6uber*if 1

soM stfm  T  4  4 raźn ie№ - i  sk ładz ie ,'  po o- 
w ! w  zobopolnein p o rozum ien iu  się, i  no ro z ­

s ta w e m  ™ T ° ° WyC\  .( b Ptidno6cb  4  szcze-*  WCm ^n a u ze n re m  Im a  g ra n ic z n e j m ię dzy  ob ie ­

ma częściam i S yb e ry i pod ług  w z o ro w e y  k a r tv  i
opisania k tó re  im  będą dostarczone. У У 1 

9) O b ow iązk ie m  tobo lsk iego i  tom skiego ie *  
n e ra ł gube rna to ra  będzie: trz y m a ją c  sie te y  ze w z o ­
ro w e y  k a r ty  i  z resztą  stosując sie do m ieysco-

w o i  vs t: r SC' ’ 4 M a ^ d > a n ic z ń ą y  ob- 
Tkstey. S°  °  § u b e rm i to bo fsk iey  i  to m -

u y t
g ub e rn ii jen ise/skdey!7 ’ JC g ra ° 1CZne r W

• .  W s z y s tk ie  te  g ran iczne  oznaczenia, p rze -
n ltn  УЛ а лГЦ ’. Przedstawić  N am  do osu tecz- nego potw ierdzenia.

. . 12) W  g u b e rn ii tom sk iey , zn iós łszy  rzad  n o -
I t S W N a ry m ie ’ p rz y łą c z y ć  tam ten  nowńat
i - 0 °“ 4 klt g 0 ,1 W Jrznaczy wszJ  do w si T o h n r  czę- 
sciow egu jtomisarza-, p o w ie rz y ć  m u  rząd  m ieysoo-
a : ? ,  Narymskiego , ptd

, 1 i 3l  p b n n ż e  sposobem p rz y łą c z y ć  p o w ia t 
r h lń  l 0™  j  (emseyskiego i  zos taw ić  w  T n ru -  
chanskn jednego kom m issarza częściowego.

14) R ząd zak ładów  g ó rn iczych  i  w łośc ian  
p rzyp isn y ch  do n ic h , zostaw ić na przysz łość do 
nowego ic h  urządzenia  w  te ra ź n ie js z y m  porządku  

Щ  Fo  naznaczeniu do g u b e rn ii jeniseyskieY 
guberna to ra  c y  w ilnego, w ice -gube rna to ra , fre z -7 . 
denta guberm alnego sądu k rym in a ln e g o  i  ć y w iln e -
go W -° iaZ t  'yCn  u rz ę d n ik ó w  g u b e rn ia łn ych  i  
p o w ia to w ych , pod ług  e ta tó w  g u b e rn ii tom sk iey , 
o tw o r z e  rząd  p o w ia to w y  w  A czinsku, M in u s iń -  
sP  1 K ansk“  1 Rząd g u b e rn ia ln y  w  K ra s n o ja r-

16) Sum m y, potrzebne na u trz y m a n ie  guberna­
to ra  jeneralnego irk u ts k ie g o  i  jen iseysk ie lo  i  jego 
k a n c e lla ry i, row m ez rządu  gubern ia lnego jen isey- 
skiego 1 trzech  noWo-się s tanow iących  r ru d o w  po ­
w ia to w y c h : ączynskiego , kańskiego , i  m inus^iń- 
sk ie g o , n a z r iic z y c  do w yp ła ca n ia  od p oczą tku  
1822 roku  z iz b y  s k a rb o w e j i r k u ts k ie y , pod ług  
e ta tó w  g u b e rn ii tom skiey. *  5

Teyże d a ty . Na przedstaw ien ie  jenera lnego 
s y b e ry i 1 po u z n a n iu  k o m ite tu  sy -

an t  i  ?bl'- t  R egia n y , Ŝ dzia sądu sum ienne­go tobols-uego. R ezanow, n ay łaska w ie y  m ia no w an y
radcą  stanu ze starszeństw em  od dn ia  w y s łu g i w  
randze le razm e yszey . J ®

1 1 Peters^urski dnia  i 4 lutego: d u k a t ho l-
lende rsk , n o w y  n  r .  60 kopiejek. Z m iana  zło ta
76 kóp 90 1,le) ~  Zralana ^е Ь га  2 ru b li

gow : S eUa tŚ n y  d°eĄodkom m issyi um orzenia d ła - 

' I I  s t @ 4 6 - . m ° ne^  -  9Jf  fp ro c e n to w .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ;
И  a rsżaw a d n iu  4  m arca*

< P  1 W cz5)r?yszego całe w oysko  R ossyyskie 
Po lskie , zn a jd u ją ce  się w  W  a r  s ta w ie , w łś ta p i-  
!>0 d la  okazania się zn a k o m ity m  gościom ,

zaszczycającym  bytnośc ią  sw oją  s to licę  nasze U  
Sty kow ane w zd łuż  k r a k o w s k ie j  p rzedm ieśc ia  .



k i  piesze i  k o n n e , tu dz ie ż  a r ty l ic ry a , ocsęk iw a ly  
p rz y b y c ia  trz e c h  W ie lk ic h  X ią ż ą t , d la .jktpr.ych 
oglądan ia  lic z n ie  ze wszech s tro n  żebracy się pu­
b liczność na p lacu saskim , a w szys tk ie  okna na­
pe łn ione  b y ły  p łc ią  p iękną , dzie lącą radość, k tó ra  
nape łn ia ła  serca w szy s tk ic h  m ieszkańców  W a rs z a ­
w y . Po p rz y b y tk u  W ie lk ic h  X ią ż ą t,c a ła  p iecho­
ta  d w u k ro tn ie  p rzez p lac  saski p rzec iągnę .a . 
ra z  p lu to n a m i w  .odstępach, a d ru g i raz w  
ścieśn ionych ko lum nach ; następnie szła a r ty ile -  
ry a , a .xv końcu  jazda. Cała pub liczność z zach­
w ycen iem  p rz y p a try w a ła  się św ieC iey i  w zo row e y  
postaw ie  w o yska ,' k tó ra  n ic  d oż jczem a  n ie  pozo­
s taw ia .

(z K u r . W a r.)  W  d z ie nn iku  p ra w  umieszczono 
w y ro k  N . Pana w zględem  d o b ro w o ln ych  układów  
za m ia n y  dziesięcin  Ogłoszono także  postanowue? 
ii ie  N e la  N a m ie s tn ika  względem  ape llacy i od de- 
c y z y i bądź kóm m issyy h ypo le cznyćh , bądź w ydz ia ­
łó w  saaoWyeh., ". • V  '• тѵг

Ugłosźonem  zostało 'postanow ien ie  X c ia  l \ a -
m ies tn fka , iź  rów n ie ż  jak  dzje ła  w ysz łe  z d ru ku , 
ta k  w sze lk ie  r y c in y  i  z l i to g ra f i i  w ychodzące ro z ­
m a ite  w iz e ru n k i i  ro b o ty  m a ją  być  <śkładane ao p u ­
b lic z n e j b ib lio te k i. i •

Podług urzędow ego ra p o rtu , pub liczna  k ra jo ­
w a  b ib lio te k a  w  końcu  zeszłego ro k u  zaw ie ra ła  d z ie ł 
108,2З9, a w  p rzy łą czo n ym -g a b in e c ie  rysu n kó w  
zn£ydowrało się 76,685 sztuk ryc in »

JP. R e y c h a r t  in sp e k to r W ydziałowym  mapąc 
p rzyznane  różne k w o ty  z p rzypada jących  d la n ie ­
go części w  spraw ach k o n tra w e n c y i stem pla, p rze ­
c iw k o  w ie lu  p ra k ty k a n o m  w  W o je w ó d z tw ie  M azo­
w ie c k im  o dstąp ił je na szp ita l D zm cią tka  Jezus, co 

.w ynos i z ł. i 42W g r. 26
N o w y  oopis ludnośc i rozpoczą ł się onegday w

W a rs z a w ie .  —
A  v, s т  n  y  X.

(z Gaz. W a r .)  W iedeń  d. 22 lu tego. D z is ie js z y  
D ośtrzegacz a u s try a c k i pisze, iź  pod ług w iadom o­
ści z B e lg rad u  , p rz y b y ł ta m  ta ty r  w y s ła n y  od 
C hursch id  Baszy, z doniesieniem , iż  w ła śn i ludzie 
w y d a li A legó , Baszę J a h in y , C hursch idow i Baszy; 
k tó ry  n a tych m ia s t kaza ł go okuć, i  czeka dalszych 
rozporządzeń  ze S ta tłibu łu . Ѵ Ѵ кгбісс się pokaże, 
c z y l i  taw stądom ość jest praxvdziwrą. (T ym czasem  
c z y ta m y  w  gazecie b e r liń s k ie j,  iż  o s ta tn ia  poczta 
z B ifo l i i , w  M acedon ii; p rz y w io z ła  l is ty  donoszą­
ce, 1 z Спмг$с/ш і Basza k ilk a k ro tn ie  od A le  go Ba­
s z y , i  połączonych z n im  g reków  porażony, m u­
s ia ł odstąp ić od oblężenia J a n in y , i  cofnąć się do M a . 
c e d o n ii.V D odajń też l is ty ,  iż  'Churschid  Baszą po 
w ie lu  tru d n o śc ia ch  i  z n a c z n e j s tra c ie ; k tó rą  m ii 
szczegó ln ie j dow ódcy A g ra fio tóW  zada li, uda ł się 
p rzez Gewna  k i i  Tessalónice, .a ciąg le napastowa­
n y  p rzez pow stańców  tessalskich na p ra w e m  swo- 
jem  sk rzyd le ; s taną ł już w  K ozan i.)

P n tJ s s J,
\z G a z .  W a r.)  B e r lin  d n ia  26 lu tego. P rz y b y ł 

tu  H ra b ia  A U e g ri, śzambelan a us tryack i i  u rzę d n ik  
poselstwa, w y s ła n j gońcem  z k l iedm a \ w y je c h a ł 
zaś ztąd  goniec RosŚyyski do Petersburga ,

L is t  z P ó m e ra iiiii ( pisze gazeta tu te js z a ) 
w y ra ż a ; ..N ie s te ty , t rw a ją  ciąg|e zdrożriości sekta- 
r z y  W S to lpem iinde , G a r z i  t .  d. ta k  dalece, iż  
ko nsys to rz  p ró W incyd n a lny  m usia ł użyć su ro w ych  
k ro k ó w . P rzew ro tność  u m ys łó w  św ię toszków  m i­
s tyczn ych  , p rzysz ła  w  wstelu m ieyscach do tego 
stopn ia , iż  me ty lk o  zw ycza jn e g o  nabożeństwa u n i­
k a li,  lecz naw e t do c h rz tu  i  ś lubów  u ż y w a li po- 
k ą tn y c h  sw o ich  x ięźy , k tó rz y  m a łż e ń s tw a , a na­
w e t ko m m u n iją , dawane p rzez p rz y z w o ity c h  p leba­
nów', ogłaszali "za kacersk ie  i  t  ’ N a jw ię k s z e  za­
ślep ien ie  panuje m iędzy ' w ieśn ia  am i , zw łaszcza, 
iż  n ie k tó rz y  posiadacze w łośc i s tanu szlacheckie­
go, p rz y łą c z y li się g o r liw ie  do ty c h  m n iem anych  
za ło życ ie li npw ey J e ro zo lim y .“

C z y ta m y  o raz  w  gazecie tu te yszey , iź  w  n ie ­
k tó ry c h  o ko licach  nad Renem  i  M ozeĄą  pokazało 
się n iedaw no m ńó z tw o  p ta k ó w , dotąd n ie w id z ia ­
n ych . Są w ie lk ie  ja k  s z p a k i, b ru n a tn e , z cżer- 
w on em i c ę tk a m i na sk rzyd łach , i  ż ó łty m  poprze­
czn ym  jmsem na końcu  ogona. N ą g ło w ie  m ają

k itk ę , spiczastą u  g ó ry ; n ie  są lę k l iw e , ta k  iź  
c z ło w ie k  może się d o n ic ł i  zb liżyć  ria k i lk a  k ro k ó w ; 
trz y m a ją  się stada , i  codzień p ra w ie  odm ien ia ją  

"swóy p o b y t. Z łapano  k iik a  ż y w y c h .

N i e m c y .
(z Gaz. W a r.)  O d brzegów M e n u  .d. 10 lu tego. 

W iadom ość  o sch w y tan iu  zbrodn iarza, k tó ry  na m a­
skaradzie o t ru ł  loka ja  E ie k to i o w ic ia  heskiego, je s t 
zawcześr.ą. N ie  w yśledzono go dotąd. Z na lez io - 
i io . ty lk o  hab it kapucyńsk i, w  k tó ry m  b y ł na balu. 
Na k ijk a  d n i przed maskaradą. E le k tr.ro  v icz  kaza ł 
zrob ić d ia  siebie nowe idom ino , a to , k tó re  mu k ra -  

/Wiee d a w n ie j p rzyn ió s ł, d a ro w a ł o tru te m u  loka - 
io w i. •

T a k  łagodna zim a, jak  jest te ra źn ie jsza , L y ła  
ro k u  1289', k ied y  w  k w ie tn iu  -w inog rona  k w i t ł y  
nad M o  z.eli ą y i  ro k u  1З2З; w te d y  d rzew a  k w i t ­
ł y  w  s tyczn iu , na Z ie lone  ś w ią tk i zaeżę łys ię  ż n i­
w a, a na ś. Jakób  zbierano do j rza łe  w inogrona.

D n ia  17. Jedho z pism  p ub liczn ych  zagra­
n iczn ych  w yra cho w a ło , iź  gazety już 25 ra zy  do­
nos iły  o p rzy ję c iu  i  odrzucen iu  U ltim a tu m  R os- 
syyskiego przez P e rtę  O ttom ańsl-ę . . g

Odysseusz, syn tow arzysza  b ro n i A lego , B a ­
szy J a n in y , b ra ł n a u k i w e  W łoszech , i  o ka zyw a ł 
zawsze odwagę, a m b ic ją  i  roz tropność. P o w ró ­
c iw szy  ze W ło c h  s łu ży ł k ilk a  la t w  w oyska  A lego , 
p o d b ił d la  niego k ilk a  poko leń  a lbańskich, i  u ka ­
ra ł te, k tó re  się p rz e c iw k o  n iem u  bun tow ać ośm ie­
l i ły .  P :zez n ie ja k i czas m ało  o n im  słyszano; na ­
g le pokazał się zn ow u ; i  p o b ił t i i r k ó w  p rz y  Ter* 
m bpildch. Z d o b y ł potem  znacz jią  ęzęść T essa lii, 
w s p ie ia ł pow stańców  11 w adyysk ich ,. i  zosta ł obra­
d y  nacze lnym  dowódcą w  TessaJii i  A c h a ł

Jednem z n a jd a w n ie js z y c h  za b y tkó w  s z tu k i 
d ru k a rs k ie j jest 'odezwa do w szystkich s ta ró w  chrze­
śc ijaństw a , zachęcająca do w a lk i z ta rk a m i.  U -  
mięszczono ją  w  ka lendarzu  na ro k  1455, k tó r y  
ro k u  1806 znaleziono w  A u szp u łg iu

Żadne na św iecie m iasto (pisze gazeta h am - 
hurska) n ie  b y ło  ty le  ra z y  oblężone, co Stam buł?  
o b ieg li je dw a  razy  d a w n i g recy ( A lcybiades i  F£- 
l ip ); t r z y  ra zy  cesarze rzym scy  ( st werus, M a x i-  
mUs i  K oństan tynus) ; raz  la ty  no w ie, rp ś rs o w ie , 
a w  aro w ie , s ław ian ie ' i  g recy  pod M ic h a łe m  P a le -  
ologiem ; siedm ra źy  a:abovvie, a t r z y  ra z y  Osma­
nie. W id z ia ł pod m u ra m i swe m i wodzów1 d a ­
w n e j  G re c y i i  daw nych  cesarżów rz jm s k ic h , sza­
chów  persk ich  i  k a lifó w  a rabsk ich , despotóxv sła- 
w ia ń s k ic h , dożów w eneckich , h ra b ió w  fra n c u s k ic h , 
chanów  a w a rsk ich  i su łtanów  o ttom ańsk ich . 
B y ł 24 ra ź y  oblężony, a ty lk o  6 ra z y  zd o b y ty , to  
jest przez A lcyb iadesa  , Sewera , K o n s ta n tyn a  , 
D ando lóy M ic h a ła  Pa leo loga  i  M ahom eta  I I .

A  Ń o i« I  A.- 
(z Gaz. W a r )  L o n d > n d n ia  i 5 lu tego. W y c h o ­

dzącą w  E d im b u rg u  gazeta w y s ta w ia  następu jący  
sm u tn y  obraz lis taudy;: „ T a k a  ty ra n ia  i  ucisK,
ta k ie  nadużycie da rów  Boga, taka  zniewaga im ie ­
n ia  jego przez zm yśloną pobożność i  duch  s tro n n i-  
d tw a , n ie  z n a jd u ją  się n igdzie  w  o św ie con e j E u ­
rop ie , i  d ługo będą p o r. n ik iem  lia ń b y  d la  A n g li i .  

"W ie lk ie m  jest nieszczęściem I r la n d y i , iź  p rzed 
100 la ty  ca łą ludność oddano pod w ła iz ę  g a rs tk i 
ew an je iikóW j k tó rz y  ją  ciem iężą 1 p rześladują. 
N ic  m ało zaiste u c isków  zniesiono, lecz w ie le  je­
szcze t r w a  dotąd. K a to lik  xv I r la n d y i n ie  może 
bydź an i sędzią", an i cz łon k iem  p a rla m en tu  , a n i 
d y re k to re m  banku kra jow ego. Jest xyyłączon od 
tego w szystk iego, co szL ichetney a m b ic j i  lu d z k ie j 
dogadza, i  doznaję obryśc ia  się, z sóbą, ja k  te n , 
k tó rego  za zb rodn ią  p ię tnow ano . Stosunek k a to ­
lików ' dó eW anje lików  vv Ir la n d y i,  jest ja k  c z te ry  
do jednego. Z a ra d z i się tem u p rzez sp rń w ię d lU  
wo.ść c z y li u chy len ie  w szys tk ich  ргаху, k tó re  sta ­
n o w ią  różn icę  m ię dzy  obu w yzna n ia m i, i  p rzez po- 
rucżem e u rzę dó w  ludz iom  c n o tliw y m , k tó rz y  czu ­
ją  w y rzą dzo n ą  n a ro d o w i k rz y w d ę  i  p ragną  złe u -  
snnąć.16-

N iedawmo u w ięz iono  tu  dw óch  m echan ików  
z Stockport, k tó rz y  c h c ie li udać się do F ra n o y i i  
zap row adz ić  ta m  m ach in y  do ro b ie n ia  te w a ró w



baw e łn ienych . Z na lez iono  p rź y  n ic h  l is ty  od ku p * 
steów i  b ank ie rów  p a ryżk ich .

P an i C a ta la n i og łosiła , iż  n ie  będzie śp iew ać 
na żadnym  p u b liczn ym  te a trze  tu te y s z y m , ale 
p rź e d  w yiazuem  sw oim  z A n g l i i  da k ilk a  k o n ce r­
tó w  w  p rz y s z ły m  m iesiącu.

Izb a  n iższa. Pan R obert W ils o n  w n ió s ł d. i 5
b. m ., aby m in is tro w ie  z ło ż y li kerrespondencyą  
(m iędzy n im , a X iążęę iem  Y o rk  i  L o rd em S idm o- 
l i th  względem  oddalenia go ze s juźby  w oysko- 
w e y . U ża la ł się na m in is tró w , k tó rz y  go po h yc io - 
łe tn ie y  w ie rn e y  służbie, n ie  ch c ie li w ys łuchać. 
W ia d o m o  ( rz .k ł) ,  iż  k i lk u  cz łon ków  ro d z in y  mo- 
jey  d o tk n ę ły  n ieszczęścia , ja k im  ludz ie  z n a tu ry  
sw o jey podlegają. (Zona jego oślepła w  E g ipc ie , a 
jedno dziecię  -jest także  ka leką) P o w in n y  ode 
w źbu dż ić  lito ść  izby., Jeśli te rnu, k tó r y  w. ty lu  
b itw a c h  W a lczy ł i  ty le  kau ipah iy  odby ł, chcą m i­
n is tro w ie  odm ów ić  o p ie k i,  k tó rą  ргаѵѵл n a j l ic h ­
sze n> u ha w e t w  y ro  b n iko w  i  na dają, w  z /  w am w ięc  
cz ło n kó w  izb y , jako s tróżó w  p ra w  i  p ra w o d a w ­
ców , aby m i w  te y  m ierze  dopom ogli. . Jeżeli je­
stem n ie w in n y , s iuży  m i p ra w o  stanąć przed są­
dem dla o trzym a n ia  ch lubnego u w o ln ien ia ; je ś li 
zaś jestem  w in n y , naród  i  w oysko  m ają p ra ­
w o  znać m óy w ys tępek . Jakaż k o rz y ć  w y n ik a  d la 
ż o łn ie rz y  i  o b y w a te li z ogłoszenia k a ry , a u ta je ­
nia- w ystępku?  Postępow anie  ta k ie  n ie  zgadza się 
z system atem  spraw ied liw ośc i;! jest naw e t o k ro - 
pn ieyszęm  w  sku tkach  sWoich d la  swobód n a ro ­
dow ych , ą n iże li, w ładza in k w iz y c y i.  ѴѴіеІкі S u ł­
tan , k tó re in u  dziś m in is tro w ie  nasi sp rzy ja ją , po­
sy ła jąc kom u  jedw abny sznurek, lub  w yda jąc  ro z ­
kaz uc ięc ia  g ło w y  n ie w o ln ik o w i, okazuje się ta k  
g rze cznym , iż  na p ie rs iach  straconego każe zaw ie- 
sić Karlicę, o b e jm u ją cą  opis p o p e łn io n e j zb rodn i.

L o rd  P a ltu r fs to n , sekre ta rz  w y d z ia łu  w oyn y , 
ośw ia dczy ł się p rze c iw ko  w n io sko w i jenera ła  W il ­
son , tw ie rd z ą c , iż  pod ług przepisów  s łużby  w o j ­
s k o w e j, n ie  ma p ra w a  w .yw ać  iz b y  o w daw an ię  
się w  tę  okoliczność. G a n ił je n e ra ło w i słowa, 
k tó re  podczas w y  w iez ien ia  c ia ła  K ró ló w  ey pow ie ­
d z ia ł do żo łn ie rzy , iż  się z h a ń b ili, ćo b y ło  Dowo­
dem  oddalenia jego ze służby.

Po głosie Pana E u rd e tt i  k i lk u  in n y c h  cz łon ­
k ó w  odrzucono  w iększością  102 kresek w niosek je ­
n e ra ła  W ilso n . , -

Na> sessyi d. i 5 b. m . m arg rab ia  L on donder- 
r y  ( L o rd  Castle i eagh  ) u c z y n ił w a żn y  wniosek; 
w zg lędem  oszczędności vv w y u a tk a c li. S łychać, 
iż  m in is tro w ie  chcą znieść op ła tę  od s o li,  skó r 1 
m y d ła , co w y n o s i 2 m ilio n y  fu n tó w  sz te rlin g ó w  
(80 m ilio n ó w  zł. poi.)

l i n i a  19. Donoszą z C h a ry itte  (w  ł  .abstwie 
ir la n d z k ie  m C ork), iż  przeszło 8oó pow stańców  w e­
szło do M il jc r d ,  i  tam eczne koszary  spaliło . Szu­
k a li  obyw ate la , k tó ry  dom s w ó j da ł na koszary, 
i  g dyb y  go zna leź li, w y .U ic iliby  go w  ogień.

U lu b io n y  p ię kn y  koń  a rabsk i N apoleona, k tó -  
r y  za ci a łu n  jego na w y s p ie  ś. H e le ny  b y ł p row adzo ­
n y , jest w  s ta jn i  k . ó ew skiey.

Pew ny _ 'euera , zosta jący  w  służbie ko m p an ii 
w schodn io  in d y js k ie y , p rz y ją ł re lig iją  ind yyńską . 
Z achow u je  w szys tk ie  z ryczą  je m dyan , składa o- 
f ia r y  w  ic h  św ią tyn iach ,- nosi z sobą ic h  bożysz­
cza, i  ma p rz y  sobie fa k ir ó w , k tó rz y  m u  jeść 
g o tu ją .

_ L ik  czysto nayw ażnieysze o d k ry c ia  pochodzą 
©d lu d z i, k tó rz y  się ty lk o  n a tu ra lnego  rozu m u  t r z y ­
m a li, dow odz i s ła w n y  sposób p rz e ła m a n ia  l i n i i  
n ie p rz y ja c ie ls k ie / na  m orzu  , w y n a le z io n y  przez 
szlachcica  w ieysk iego  C lerk  , nieznające.go w ca le  
s z tu k i ż e g la rs k ie j 1 o b ro tó w  m orsk ich . Ż począ t­
k u   ̂ bona ty  ro w ie  m orscy lekce  sobie te n  sposób 
w a ż y li,  p ó k i L o rd  R odney  n a y p ie rw e y  go p o m y ­
ś ln ie  n ie  u ż y ł. T a k ty k a  tą , sta/a się potem  g łó ­
w n y m  obrotem  p o tęg i m o rs k ie j a n g ie ls k ie j, a L o r ­
dow ie  r ly y e , St. V in c e n t i  N elson  w in n i zwyciez-* 
tw a  sw oje  p ry w a tn e m u  sz lachc icow i w ie js k ie m u .
, W y s z ło  tu  p isemko: U w ag i, o os ta tn im  p a r ­

lam enc ie  p rze z  b lizk iego  dpstrzegacza. C z y ta m y  w  
m em , iż  cz łonek p a rla m e n tu  p o w in ie n  m ieć  t r z y  
p rz y m io ty  s łon ia : 1) bydź bez żó łc i; 2) n ie  po w i­
s ie n  się zg inać; 3) p o w in ie n  m ieć dob rą  pam ięć.

Jedna z gazet tu te js z y c h  opisuje b e z p rz y k ła ­
dnie podobno sam obójstw o» N ie ja k i V ite rb i,  n ie ­
słusznie pod ług zdania swego osądzony, .po nada­
rem nych  us iłow an iach  pozyskan ia  s p ra w ie d liw o ­
ści, n ic  n ie  jad! an i p ił ud d. h do 21 g ru dn ia  ro ­
k u  zeszłego 1З21, w p rzód  jednak m ocno się na jad ł 
i  n a p ił, a .p ó ź n ie j znow u k ilk a  ły ż e k  w in a  n o ik - 
n ą ł. P ragn ienie  s p ra w iło  тц .о кѵ о р и г hole. .o ' i i t  
czasfem ścLkać. się, aby n ie  oLszedł od zm ysłów ,, i  
n ie  za ch w ia ł się w . sw ojem - postano), e n iii .Mo­
c z y ł n ie k ie d y  w odą  zapalone oczy. C ie rp ie n ia  
jega b y ły  podobne do m ąk  T a n ta lu ; codzień bo- 
w itn a k a z a ł przed sobą. s taw iać, p o tra w y ,  k tó re b y  
go zachęcały do jedzenia. U m ys ł jego m ia ł ty le  m o ­
cy  nad c ia łem , iż  aż do śm ie rc i d y k to w a ł dz ien ­
n ik  życ ia  swego»

Izb a  n iższa. N a  sessyi d. 10 b. m . M a rg ra ­
b ia  L o n d o n d e rry  (L o rd  Ca d l er eagh) podał rach u ­
nek dochodow  i  w yda tkuvv k ra jo w y c h  na ro k  b ie- 
% cy ; D ochody w yko s ić  m ają 55 m ilio n ó w  228,692 
fm itów r sz te riin g p w  *22.09 m ilio n ó w  i 43,68o zł. poL), 
a w y d a tk i 4g nn iionow  968,346 fu n t. sz te r (1998 
m ilio n ó w  7 53,84o z ł.  poi.); w .c o  w chodzą  3 m il i ­
ony 5oo 000 fu n t., s z te rlin . ( г 4о m ilio n ó w  zł. poi.) 
ńa uśm ierzenie pow stan ia  w I r  landy i ; pozostaje 
w ięc w  skarb ie  5 m ilio n ó w  260,246 fu n t-  s z te rl. 
(210 m ilio n ó w  409,84o zł. poi.)

F  R  A  N  C Y  A .

(z Gaz. W a rs z )  P a ry ż  d n ia  i 3 lu tego. O ne- 
gday w y to c z y ła  się tu  do, try b u n a łu  p ie rw sze y  
in s ta n c ji sp raw a o. te s ta m e n t.N apoleona. H ra b io ­
w ie  M ontho lon . i  BertrO Jtd  o trz y m a li ( jgjfc w ia d o ­
m o )  od N apoleona  assygnącyą do .bankiera  L a f i t - 
te, aby w  6 m iesięcy po jego śm ie rc i w y p ła c ił  im  
5 m ilio n ó w  fra n k ó w , k tó re  w  lip c u  i 8 i 5 p rzed  u - 
dan iem  się na w yspę  S. H e le ny  u n iego z ło ży ł. 
Pan L a f i t te  ośw iadczy ł, iż  n ie  może inaczey w y ­
p ła c ić  ty c h  p ien iędzy , ja k  w  obecności pe łnom o­
c n ik ó w  sukcessom w N apoleona. O fia ro w a ł się o - 
rąz  oddać, je do, depozytu . НгаЬоѵѴіе M o n th o lo n  i  
B e r tra n d  za d a li także B c io le tn iey  p r o w iz j i  od te y  
sum m y po 5, od sta. Pan L a f i t t e  tw ie rd z ił,  iż  W  
czasie, gdy J jra ł te  p ien iądze , p o d o b n e j w a ru n ­
k u  ц іе . u c z y n io n o , a uw ażając je za, ś w ię ty  sk ład  
sobie pow ie rzon y , b y n a jm n ie j  ic h  n ie  u ż y ł. Sąd 
o d ło ży ł tę  sp raw ę do 2 ty g o d n i.

K ró l p o z w o lił p rz y ją ć  dw a  w ieczys te  fu n d u ­
sze, każdy  po 4oo fra n k ó w  roczn ie , jeden od X ią -  
zęoia Leuchtenbergsk ego ( E ugen iusza  B e a u h a r-  
f io is ), ą d ru g i od X ię źne y  S t% Leu. ( H ortens  j i  Be -  
a u h a rń o if )  d ta ubog ich  p rz y  koście le w  l iu e l,  i  
u p o w a żn ił w y s ta w ić  w  tym że  koście le g ro bo w ie c  
z m a r łe j ic h  m atce z ty m  p ro s tym  nap isem : ;P o - 
św ięcony  Józefin ie  p rze z  Eugeniusza i  H o r te n s ją .

Jenera ł G ourgaud  zaślub ił có rkę  hrabiego 
R ódere r , w  obecności hrabiego M o n th o lo n , jene­
ra ła  D roue t i  jenera ła  B e rtrą n d  (w iadom ość  za- 
ty m  o p rz y b y c iu  B e rtra n d a  d o ' W ie d n ia  jes t 
m y ln ą )  .

Izb a  deputow anych. N a  sessyi d. u .  b. m . 
Pan M a rtig n d c ,  zdający spraw ę im ie n ie m  ko m ­
m issyi, zebra ł pokró tce  z a rz u t /  czyn ione  w  c ia n i  
obrad p rz e c iw k o  p ro ie k i.o w i p raw a  o gazetach. 
K o n s ty tu c y a  ( r z e k ł ) n ig d y  me nadała  n ie o g ra u i- 
czoney w o lnośc i, d ru k u . Z vvb rzch no ść  p o w in n a  
m ieć ta k i oręż na obronę to w a rz y s k ie y  spokoyą 
noś.ci,, jak iego  u żyw a ją  jey bu rzyc ie le . N iebezp ie ­
czne pism o należy powściągnąć, a n aw e t zakazać. 
N ie  jest to  kon fiska tą . i-M b ry  fra n cu z , a za tem  i  
d o b ry  gazeciarz, w in ie n  ulegać p ra w u  tam u jącem u  
nadużycia, a pachbdzącem u od n a y w y ż s z e / w ła ­
dzy. N ic  w  ty m  su ro w y m  ś rodku  "n ie  m a p rze ­
c iw nego  k o n s ty tu c y ł P rz e c z y ta ł po tem  prezes 
iw s z y  a r ty k u ł p ro je k tu : Ż a d n a  gazeta, a n i p ism o  
peryodyczne , poświęcone ca łko w ic ie  lub  po  czesci 
p o lity c z n y m  w iadom ościom  i  p rzedm io tom , w ycho­
dzące bądź re g u la rn ie  w  d n iach  oznaczonych, lu b  
n ieoznaczonych , albo tez w  sposzytach, n ie  może 
bydź w ydaw ar.s  bez zezwolenia kró lew sk iego ;  co 
się je d n a k  n ie  ro zc ią g a  do gazet i  p is m  p e ry o d y -  
cznych} is tn ie jących  d. 1 s tyczn ia  PÓ22. Jenera ł Se-

W



b m tia n i  radził odmianę tego artyku łu , na co jene- H i s z p A n i j a .
r a ł  L a fo n t  odpow iedz ia ł: „W n ie s io n a  odm iana (z Gaz. W a rs z )  M a d ry t ,  d . й lu tego . D n ia  3$
jest p ra w ie  n o w ym  w cale  a rty k u łe m . S p isk i ukno - s tyczn ia  p rz y ję ły  S tany p ro je k t, ażejiy w ys łać  ko m - 
w ane w  B e lfo r t  i  Saum ur a te raz  św ieżo w  N a n *  m issarzy do ro zm a itych  rządów  p o łu d n io w e j A m e -
tes, są dowodem , iż  bezbożna fa kcya  us iłu je  pod- r y k i ,  w  ce lu w ys łuchan ia  ich  żądań; dodano je - 
bu rzać  u m ys ły . L ew a  s trona  odzyw a się zawsze, d n a *, iż  k ro k  te n  n ie inaęzey, jak za środek u trz y -  
iz  chc ianoby p rz y w ró c ić  je zu itów  i  p rz y w ile je , m ania  pokoju ma bydź uw ażany; w niesiono o raz 
N ie  trzeba  się tego obawiać. S traż tro n u  p ow ie - u tw 'o ;e n ie  h iszpańsko-am erykańskiey kunfedera- 
rzona  jest cz te rem  m arsza łkom  w eteranom . Po- cy i. K om m issya  zda stanom  d ok ład n ie jsza  spra- 
p rzys ięgam  w  im ie n iu  m oich  tow arzyszów  oręża, w ę  o w y s ła n iu  ty c h  kom  m issarzy. “
od m arszałka aż do dobosza, iż  K r ó l  d ob rym  h u - N o w y  m in is te r  in te ressów  zagran icznych
dz iom  z a u fa ł.66 Pan M a n u e l w inszo w a ł m in is tro m , m arg rab ia  Santa C ruz  i  m in is te r  ska rbu  B a llę s te -  
iż  m ają  ta k  w ym ow nego  obrońcę; tw ie r d z i ł , iż  ros, o trz y m a li na sw cję  prośbę uw o ln ien ie  od u-  
p ie rw s z y  a r ty k u ł zadaje ś m ie rte ln y  cios w o lnośc i rzędów . N astępcam i ic h  zosta lF  Panow ie R elle iss in  
gazet; o ś w ia d c z ;!, i  i  M u ra t  i  Robespierre  dozw ft- i  Sćcedo,
la l i  t  y lk o  jednostronnych  gazet, zakończy ł vrezwa- Z n a n y  proboszcz M e r in p  pokazał sie znow u
n ie m , aby p rz e c iw n ic y  te y  w o ln o ś c i, d ow ied li w  oko licach  B urgos  na czele looo  b u n to w n ikó w , 
iż  gaze ty  b y ły  źród łem  ro z ru ch ó w  i  sp iskow v M i-  M a d ry t  d n iu  4 lu tego. D n ia  2  b. m . s tany
n is te r  sp raw  w e w n ę trz n y c h  Corbibres u trz y m y w a ł, zaczęły się t ru d n ić  trzem a p ro je k ta m i do praw a 
iż  jeś li jaka gazeta n iesłusznie zakazaną zosta- Względem “w olności d ru ku , p e ty c y y  i  p ą try  o ty -  

л іе ,  będzie to  wstną samego t . Iko sądu, o k tó ry m  cznycb to w a rz y s tw . Lękać  się w ypada ło , aby o- 
n  ie w ypada m niem ać, aby m óg ł pob łądzić, a, ty m  b rady w  te y  m ierze n ie  s ta ły  “sie powodem  cio za- 
bardz iey, aby um yś ln ie  dopuśc ił się n iespraw ie d li-  m ieszek; zdania bow iem  cz łon ków  b y ły  bardzo
w  ości. W n io se k  jenera ła  Sebastia tii znaczną w io -  rozdw ojone. O ko liczność sama, iż  n a d zw ycza jn e
kszością kresek odrzucono. *  s tany  na k ró tk i czas p rzed końcem  swego u rzędo-

D n ia  12 b. m . o d b y w a ły  się dalsze obrady w an ia  te  t r z y  ważne p ro je k ta  u ła tw ić  zam yśla ły , 
w zg lędem  p ie rw szego a rty k u łu . Pan F re n il ly  a to  jeszcze w te dy , k ie d y  rząd  jest p raw ie  b i j  
w n ió s ł, aby w szystk ie  g a z e ty , pod ja k im k o lw ie k  m in is tró w , n ie  kazała  b yna ym n iey  w ą tp ić  o bu rz- 
ty tu łe m  wychodzące, i  o czem ko lw iek  bądź piszące, l iw y m  w ypadku . W s z y s tk ie  galerye, a naw et ob-
pod lega ły  przepisom  tego a r ty k u łu ; co fną ł jednak szerny dz iedz in iec p rzed  pałacem, b y ły  lu d ź m i
sw óy w niosek. O drzucono w n iosek jenera ła  F oy, napełnione, i  ledw o p rzeczy tano  p ro jek ta , p ow sta ł
a by  now a gazeta rnógła w ycho dz ić , g d yb y  w y  da w -  deputow any C a la tra o a  i  rz e k ł: „Z d a je  m i się, że
com jego \ve dw a m iesiące po podaney s to so w n e j u c z y n im y  w ie lk ą  p rzys ługę  k ra jo w i, i  postap i-
p rośbie  n ie odm ów iono w y ra ź n ie  pozw olenia . M i-  m y  z honorem  dla stanów , jeże li n ie  za ym iem y
n is te r  skarbu  ( V ille le )  ’ w ys ta w  la ł t r y b ,  jakiego się roztrząsan iem  tey rece p ty , k tó ra  d la ch o rych
M in is tro w ie  trz y m a ć  się p os tanow ili. Z b ija ł podey- k ra jó w  s łuży, a u czyn im y  raczey n ie k tó re  u wa­
rzen ie  , jakoby  ty lk o  ch c ie li u trz y m a ć 'g a z e ty  m i-  g i, k tó re  się baczności nasze j nastręczają. P oczy-
n is tc rya ln e , i  liczbę  ich  pow iększyć , albo n aw e t pu - tu ję  za rzecz p rz y z w o itą , aby s tany w y b ra ły  ko m -
szczać je na l ic y ta c ją .  Po odrzucen iu  k i lk u  in -  m issyą, k tó ra b y  w  zdaney sp raw ie  p o w tó rz y ła  to ,
n y c h  w noszonych  odm ian, p rz y ję to  te n  a r ty k u ł zna- co K ró lo w i w  g ru d n iu  przełożono, i  co n ie w z ię -
czną w iększością  kresek. ło  sku tku . O d tego w ypada ło  nam zacząć u la w y ­

nalezienia  stosownego środka, a n ie  od m n ie js z y c h  
D n ia  16. W  A ngers  zakazano m askarady, a sposobów*, k tó re  narn teraźnieysza kom m issya

w  N an tes  zam kn ię to  te a tr . p rzedstavna. W  poselstw ie swojem  z dn ia  18 g ru -
P o licya  tu teysża  kazała  p rzeyrzeó  dom y ku p - dnia, p ro s iły  s tany K ró la  o ta k ic h  m in is tró w , ja-

ców  p rzeda jących  r y c in y  i  ro b o ty  lito g ra fic z n e , k ic h  obecny stan H is z p a n ii w ym aga; ob ieca ły  zaś '
k i lk u  osadziła w  w ię z ie n iu , i  w ie le  gorszących ze sw ojey s tro n y  okazać K ró lo w i w  ob liczu  ca łe -
V . izerunków* zabrała. go św ia ta  dowód, iż  szczerze chcą u trz y m a ć  p re -

. D w ie  dam y, k tó re  p rzez skrom ność n a z w i- ro g a ty w y  M on a rchy . Lecz jakąż dziś odpow iedź
sko swroje u ta iły ,  p os ła ły  Panu K o ra y , s łynącem u odb iera ją?  O to  m ają  p rz y ją ć  t r z y  p ro jek ta , a głó-«
n a u ka m i g re k o w i, 5oo fra n k ó w  .na w sparc ie  b ie- w n y  c e f  poselstwa, to  jest m ianow an ie  m im s tró w
d n jc h  z iom ków  jego. kocha jących  oyczyznę, bez sk u tk u  zostaje. C hc ia ł

N ie  ustaje tu  zapał, k tó ry  w zb u d z iła  spra- rząd  zasięgnąć zdania stanów  , co gdy n as tąp iło ,
w a  g re ków ; ze wszech s tro n  śpieszą p rz y b y ć  im  cóż się stałe?- oto podano nam t r z y  ta k ie  p ra w a ,
na pomoc, a północne m ia no w ic ie  n a rod y  dow o- Zgrorfiadźenie  s tanów  o z n a jm iło  K r ó lo w i , iż  7
dzą n a y w ię c e j, ile  je obchodzi odrodzenie się G re - m in is tró w  n ie  posiada m o ra ln e j s i ły  , p o trz e b n e j
c y i. C odziennie p rz y b y w a ją  do M o re i w o js k o w i do zarządzania H iszpan ią ; K r ó l  u w o ln ił z n ic h
i  zapady włojenne ze S z w e c ji,  A n g lii,  H o lla n d y i, 4 ch, ale z pochw a łam i przfec iw nem i zupe łn ie  te -
i  N iem iec . N a jb a rd z ie j g re ków  zadz iw ia  (piszą m u, co ty lo k ro tn e  poselstwa s tanów  o b e jm o w a ły ,
z M a r s y l i i ) postępow anie z n im i P o r ty , w czem k tó re  w y ra źn ie  na n ich  się ż a liły ; a zarr .st spo-
u p a tru ją  zastaw ione sid ła . P rzed sześciu m iesi ą- dziewa riego m ianow an ia  n o w ych  m in is tró \y , po -
cam i D y w a n  ledw o  ic h  u zna w a ł za ludz i, i  wro l- dzie lono w aku jące  w y d z ia ły  m iędzy trz e c h  pozo -
no b y ło  każdem u m uzu łm a no w i przelać k re w  ta - s ta łych  m in is tró w ; ta k  w ię c  w id z im y  te raz  mę«
kiego potępieńca. T e ra z  w ie lk i  S u łtan  b ron i źów  podw óynem i w y d z ia ła m i za rządza jących , o
w s z y s tk ic h  g re k ó w  będących w  Stambule ; już k tó ry  eh n iedaw no  p o w ie d z ia ły  stany, że 1 jędne -
t r z y  lub  c z te ry  f irm a n y  następnie 'w ydane , za- m u n a w e t n ie  są zd a tn i przew odniczce. S łow em ,
g ro z iły  ka rą  śm ie rc i tu rk o w i,  k tó ry b y  greka za- 0d dw óch  już m iesięcy tw ie rd z ą  s ta n y , iż  k ra y
b ił ,  a co w iększa  w szys tk ie  te  f irm a n y  b io rą  sku- potrzebu je  m in is tró w , k tó rz y  by dw ie  rzeczy  p o łą -
te k . Jakoż uc ię to  g łow ę  pew nem u tu rko w d  za za- czyć u m ie li, to  jest, b ro n ić  p ra w  tro n u  i  n ie  nacN
b ie ie  greka. XV Stabibule  i  S m yrn ie  panuje zu- w ą tla c  swobód narodu. N ie  m am y dsiś ta k ic h  m i-
pełna spokoyność, interessa id ą  sw o im  tryb e m , n is tró w , i  d la  tego, jesteśm y bez rządu! Z a is te

M a rs y l ia  d n ia  8 lu tego. Jest tu  w ie le  ro -  m us ie lib yśm y bydź trzo d ą  bar a nów , g dybyśm y w
d ż in  g re ck ich . D a m y  noszą u b ió r d aw nych  la - obecnych oko licznośc iach  ta k ie  p ra w a  p rz y ję li,
cedemonek, W noszę zatem , aby rz ą d o w i ośw iadczyć, iż  do-

Q d g ra n ic  fra n c u z k ic h S  lu tbgo. Poseł fra n - p ó k i n ic  będą m ia no w an i ta c y  m in is tro w ie , o ja -
c u z k i w  Stam bule  odebra ł stosowne rozkazy , i  k ic h  s tany uprasza ły , w sze lk i in n y  środek będzie
w spó ln ie  z H r .  L u tzó w  i  L o rde m  S tra n g fo rd  dzia- n iedosta teczny, a n aw e t szk o d liw y , i  że s ta n y  n ie
łać  będzie. Zapew n ia ją , iż  po os ta tn iey  odm ia- w id z ą  po trzeby  s tanow ien ia  o p ra w a ch  ścieśriia ją-
n ie  m in is tró w , F ra n cya  weszła w  śc iś le jsze  z w ią z - cych , k tó re  rząd  im  podaje.*4 Prezes o p a rł się
k i  z A n g lią . te m u  w n io s k o w i; źe a to li w iece y  głosów za nim f

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY К Ш У Е Е А  LITEWSKIEGO N. a 5.

Wilno dnia 27 :Lutego 1822 Roku v. J*.

a i s  % ń  ą  n  i  a .
•Ŝ ę 6św iad czy ło , m u s ia ł Zezw o lić  na g łosow anie  i  
w iększośc ią  94 kresek p rz e c iw k o  74, w n io sek  Pa- 
na  CalćLtHwa w z ię to  pod rozw agę. W n io s e k  ten  
w z n ie c ił żw aw e spory , k tó re  ca łą  sessyą dn ia  2go 
i  3go łx  m . za ję ły ; a nareszcie w iększością  sześciu 
k resek od rzucony «osta ł: b y łe  b ow iem  za n im  84, 
a p rz e c iw k o  n iem u 90 kresek. L e d w o  a to li dow ie - 
dz iańó się na g a le rya ch  i  na d z ie d z iń c u , gdzie 
b y ł lu d  zebrany, o ty m  w yp a d ku , zaczęto  zaraz 
g łośno szemrać. H ra b ie go  T óreno , i  deputow ane­
go M a r t in e z  de la  R o s a , w ycho dzą cych  z sali, 
p rz e c iw n y c h  w nioskow o, zn iew ażono; w y d a rto  ich  
p rze c ie ż  z rą k  fu  (lin  R ozgn iew any  m o tło ch  udał 
się dó m ieszkania  hrabiego T o re n o , p rze trzą s ł 
dom . lecz  szczęściem n ie  zn a laz ł s w o je j o fia ry . 
(Z tam tą d  ch c ia ł p ó jś ć  do dom u  Pana M a r t in e z  de 
la  Bosa; lecz zastąp iło  m u drogę k ilk a  szw adro ­
n ó w  jazdy, k tó ra  n a ta rłs z y  w ie le  lu d z i ru z tra to -  
w a ła  i  z ran iła . P rzed  dom em  w zm iankow anego  
deputow anego, s ta ną ł ca ły  p ó łk  p iecho ty . H asłem  
re w o lu c y y n e m  jest te ra z  : P recz h ra b ia  Tore ­
n o !  n iech  z d ra jc a  u m ie r a ' Podczas ty c h  ro z ru ­
chów  na jednym  ko ńcu  m iasta  , za trzym a no  na 
d rą g im  u rzę d n ika  m ie jscow e go  n ieda leko kośc io ­
ła  Atocha, i  Wołano. P recz z poddaństw em , precz  
z w ła d z ą  K ró le w ską ! Po tru d n e y  walce ba ta lion  
m il ic y i  osw obodził u rzędn ika .

R o z ru ch y  te  t r w a ły  c a ły  dz ień  w c z o ra js z y  
i  o s ta tn ią  noc. D ziś rano  zamieszanie zdaje się je ­
szcze w ięksże, gdyż całe g rom ady  lu d u  ciągną k u  
b ram ie  słońca. W  tłu m ie  w idz ieć  się daje w ie lu  
w o js k o w y  ch, i  już rozlega się odgłos F ile ra  el 
R e y !  ( P recz z K ró le m ! y P recz ze s ta n a m i!

Słychać, iż  K ró l o ś w ia d c z y ł, że stanie na 
czele g w a rd y i, jeś li lu d  zechce sz tu rm o w a ć  do 
zam ku. G w a rd ya  d o b rym  tc h n ie  duchem , ale m i-  
łie y a  narodow a  dała się po części uw ieść na s tro ­
nę r c v rol’ncwyńą<o ośm ie liła  s ię  n a w e t zn iew ażyć 
K ró la , dziś h a  prze jażdżce. N a jw ię k s z a  a to li n ie ­
chęć jest p rz e c iw k o  In fa n to w i D o n  Carlos.

S p o k o jn i dostrzegać ze u p a tru ją  w  ty c h  w y ­
padkach  podob ieństw o do zdarzeń d. io  s ie rpn ia  
1791 w  P a ry ż u )  spodziew ają  się p rzec ież pom yśl­
n ie jszego  końca.

M ó w ią , iż  K r ó l  uda się d n ia  12 lu b  i 4 b. m. 
do A ra n ju e z , a dn ia  28 p o w ró c i do s to lic y , dla 
zagajenia obrad  z w y c z a jn y c h  s tanów  d n ia  1 m arca.

K ró l o d d a lił paz iów  od d w o ru  swego, lecz 
z o s ta w ił ic h  p rz y  p łacy .

W ł o c h y ;
(z G az . W arsz.) O d  g ra n ic  W ło s k ic h  d n ia  6 

lu tego. W  P a le rm ic  b y ł n iedaw no  ro z ru c h ; lecz 
d o k ła d n ie js z e j w iadom óści jeszcze n ie  ogłoszono. 
Posłano z N eapo lu  dw a p ó łk i do S y c y li i.  K i lk a  
zn a k o m ity c h  ro d z in  i  kupców  p rz y b y ło  z P a le r-  
in y  do N ea po lu , dokąd także  sprowadzono k ilk a  
u w ię z io n y c h  osób, m ię dzy  k tó re  m i z n a jd u je  sie 
b y ły  depu tow any  P a rla m e n tu  D ra g o n e tii.

Męcina z gazet n ie m ie ck ich  donosi, iż  znaczna 
lic z b ę  w o js k a  austryack iego  posłano pocztą  z N ea ­
p o lu  do Piem ontu.

D n ia  n .  L is ty  z P ą le rm y  (w y ra ż a  gazeta 
b e rliń ska  ) p o tw ie rd za ją  w iadom ość o spisku zm ie ­
rz a ją c y m  do u w o ln ie n ia  osadzonych w  w ię z ie n iu  
z b ro d n ia rz y ; p rzez co p o n o w iły b y  się sm utne 
p rzesz ło roćzne  w y p a d k i w  S y c y lii.  Baczność rz ą ­
du i  sta łość w ła d z  w o js k o w y c h  z n iw e c z y ły  za­
m y s ły  w ic h rz y c ie li;  i  p ub liczn ą  spokoyność u t r z y ­
m a ły . W ie le  lu d z i uw ię z io no , pp w ię k s z e j części 
n ie m a jących  znaczenia. Stojące na osadzie w o y -  
sko w  m iastach N o v i, F in a lo , St, R em o , Spezia , 
S a rra n a  i  Sassello, w y k  gnało u roczyśc ie  p rz y s ię ­
gę w ie rno śc i.

P od ług  gaze ty  g e n ue ńsk ie j, panuje te ra z  w  
P a le rm ie  zupe łna  spokoyność P rz y b y ł ta m  z M es- 
syn y  ko rpus a u s try a c k i z łożony z 1000 lu d z i, a 
in n e  o d d z ia ły  spodziewane są z N eano lu . Pom ię­

dzy  ro z s trz e la n y m i sp isko w ym i jest N ó ta ry n s z  
nazwstsldem F ilie .  In n y c h  podobny los czeka.

W y d a tk i  k ró le s tw a  neapolitańskiego w  ro k u  
b ieżącym  w yno s ić  m ają  48 m ilio n ó w  269,111 d u ­
k a tó w  k ra jo w y c h , a dochody 07 m ilio n ó w  773,411 
d uka tów ;b rakn ie  w ię c  10 m ilio n ó w  497,000 d u ka tó w .

L iw o rn a  d n ia  4 lu tego. Z n a czn y  o dd z ia ł f lo ­
t y  g re c k ie j,  k tó ry  znow u  k rą ż y  p rz y  D ardanne l- 
lieeh, p ow iększony  zosta ł w ie lu  o k rę ta m i.

N ea po l d n ia  29 s tyczn ia . Ś w ieże4 ro z ru c h y  
w  S y c y li i  (pisze gazeta ham burska) zdzia łane przez 
g a rb a rz y  i  in n y c h  rze m ie ś ln ik ó w , z n a m o w y  zna­
k o m ity c h  osób, k ró tk o  w p ra w d z ie  t r w a ły  ; zapo­
biegając, a to li ic h  p onow ien iu , zw łaszcza w  s to l i­
c y  P a le r in ie , posłano z tąd  onegday dw a p ó łk i do 
S y c y li i.  W ia do m ó śc i, k tó re  z te y  W yspy o /łb ie- 
ra m y , są bardzo n iedok ładne  : tam e czn i bow iem  
m ieszkańcy boją się donosić w  lis ta c h  ó w y p a d ­
kach p o lity c z n y c h .

D n ia  4 Lutego. D z is ie js z a  gazeta tu te js z a  
( pisze dostrzegacz a u s try a c k i) donosi o o d k ry c iu  
uknow anego w  Р а іег іщ е  s p ń k ti, z pow odu  k tó re ­
go w ie lu  lu d z i osadzono w  w ię z ie n iu , a 9 na śm ie rć  
skazano f  d. 3 i  s tyczn ia  rozs trze lano . 'Spiskow i',' 
k tó rz y  się n a z w a li L ib e r i E u ro p e i ( w o ln i euro­
p e jc z y c y ■). c h c ie li d. 12 s ty c z n ia  wpaść Je te a ­
t r u  C a ro lin o , w  c h w il i ,  g dy  tam  w  ro czn i o. u ro ­
d z in  K ró la  w szys tk ie  w ładze  c y w iln e  i  w o jsko -- 
w e b y ły b y  zgrom adzone , pozabijać u rz ę d n ik ó w , 
opanować w a row n ie , i  ogłosić k o n s ty tu c ją ^ Z je d n o ­
czonych  S tanów  p ó łn o c n e j A m e ry k i.

T  u  r  c  y  A.
(z Gaz. W a rsz .) O d g ra n ic  T u reck ich  d n ia  6 

lu tego . Po n a d z w y c z a jn y c h  u s iłow an iach  i  l ic  znych  
k rw a w y c h  b itw a c h , zd o b y li nareszcie G re c y  m ia ­
sto A r ta ,  k tó re  p rzeszło  dwra m iesiące odpor da­
w a ło . D ow odzących  ta m  3ch Baszów tu re c k ic h  
W z ię li w  n ie w o lą , i  d a ro w a li im  życ ie  pod w a ­
ru n k ie m , aby Prew eza  poddała się d. 28 s ty c z n ia  
G rekom . W y p a d a  jeszcze g rekom  zdobyć jedne 
ty lk o  tw ie rd z ę  P a r  gę, a i  ta  n ied ługo  trz y m a ć  
się p o tra f i,  bo jńź od s tro n y  ląd u  jest opasana.

M a n u e l Pepas został w y s ła n y  z 60 o k rę ta m i w  
oko lice  K assand ry , i  odebra ł rozkaz  dz ia łan ia  p rze­
c iw k o  tu r  kom , aby n ie m o g li w ys łać  p o s iłkó w  
z Tessa loń ik i i  Seres do E p ir  u. T w ie rd z ą  T u rc y :  
iź  x iężom  na górze A thos  d a li am nestyą  pod w a - 

. ru n k ie m  z n a c z n e j o p ła ty , i  z a p e w n ili im  bez­
p ieczeństw o. Tym czasem  pokazuje się, iż  w a ro ­
w ne  k la sz to ry , k tó ry c h  jest 24 na te y  ś w ię te j  gó­
rze , i  k tó re  m a ją  zapas w sze lk ich  p o trzeb  w o je n ­
n y c h , a k tó re  p rzeszło  10,000 lu d z i na obronę sw o- 
ję  u żyć  mogą, a n i żąda ły, an i p rz y ję ły  a m n e s ty i 
tu re c k ie j ,  a n a w e t dziś w cale je y  n ie  po trzebu ją .

A  M * E R Y K A  
(z Gaz. W arsz.) K o lu m b ia  d n ia  28 lis to p a ­

da. D n ia  24 wrrześn ia  ukończono  naszę k o n s ty ­
tu c ją ;  podpisa li ją  w szyscy  obecni re p re ze n ta n c i 
narodu . Jenera ł В о ііѵ а г  m ia no w an y  fzosta ł p re z y ­
dentem , a  jen e ra ł Sentander, v ice -p re zyde ń te m  rz e -  
czyp osp o lile y . P raw o  o w o ln o śc i d ru k u  ogłoszó- 
ne, składa się z 60 a r ty k u łó w .

Jenera ł San M a r t in  o trz y m a ł t y t u ł  P ro k u ­
ra to ra  P e ru , p o łą c z y ł w  osobie sw o jey  n a jw y ż ­
szą w ład zę  c y w iln ą  i  w oyskó w ą , i  w y b ra ł m in i­
s tró w . O św ia d czy ł a to li, iż  stan te n  rze czy  p ó ty  
t rw a ć  będzie, p ó k i się n ic  zb io rą  zeprezen tanc i 
n a rodu  p e ruw iań sk ieg o .

W  R io  Ja n e iro  o d k ry to  roś linę , k tó re y  ko ­
rzeń , łodyga , k w ia t  i  nasienie rosną  w  z iem i.

Jenera ł pos łańców  St. M a r t in  za ją ł d. i  9 
w rze śn ia  p o r t  C a llao .

K u rs  w ile ń s k i na asśygnaty od. dn ia  24 lu tego  
ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop. 8 f ,  c z e rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b l i  11 kop ie jek  86, s ta ry  r u b li  u ,  k o ­
p ie jek  65, im p e ry a ł r u b li  З7 kop  59^.

W o lno  drukow ać F . N . G o lańsk i C zł. K om .C enz .~ - w  W iln ie  w  D ru k a r n i  R e d a k ą y i



|T EA.TR W i l e n  s k i .
W  następu jący W to re k , to  jest dn ia  28 tego 

m iesiąca daną będzie K o m e d y  a z. francuzk iego  P. 
Destouches, tłu m a czen ia  P. F  M oraw skiego  pod 
ty tu ie m  : Z m yś lone  N ie w in ią tk o , po te y  nastąpi 
K o m ed y  a P. Kotzebue M ą ż  P u s te ln ik . A r ty ś c i 
w arszaw scy JP. Leduchow ska i  W e ro w s k i, sza­
nujące w o ją  P rz e ś w ie tn e j P ub licznośc i w s trz y m a li 
sw ą podróż do d n i k ilk u .

'W  dowodzie wdzięczności W . A n ton iem u  P ie k a r­
skiem u A dw oka tow i Z iem sk iego  P o w ia tu  B o ry - 
sowskiego.

W  iek  m łodości m o jey  s tra c iw szy  na usłu* 
trach o b yw a te li, n a b y ty  u czc iw ie  m ają tek, zdaw ał 
n i i  sie bydź w ynadgrodzen iem  p on ie s ion e j p racy , 
le cz  gdy te n ,p rze z  fóżne zabiegi n ie p rzy je m n ych  
w \ dar zeń, zagroz ił upadkiem , w  osta tku  p łom ień  
oonia, pozostałość u bo g ie j chudoby w p e rzyn ę  o- 
b r ó c i ł  przyszłość w ię c  nędze d la m n ie  zgotow ała .

T a k ą  przem ianą  losu w samym zgonie s ta ro ­
śc i bo już w w ieku  osiem dziesią tym  m usiałem  sp rzy ­
j a ć  to w a rzyszą ce j n ie do li, a będąc obarczony in ­
te resam i procederów em i , bez żadnego funduszu  
zosta jący , m niem ałem  że n igdzie  i  u  n ikogo n ie  
z n a jd ę  pom ocy, a w ięc  p rz y jd z ie  o s ta tk i d n i ży­
c ia  zakończyć  nędznie. . . ,

Lecz m im o  u c isk  losu, obarcza jący m ię  na­
t ło k ie m  n iepom yślności, p o tra f iłe m  znaleść p rz y ­
jazna  cnota* w  d w u dz ie s to le tn im  jescze m łodz ień ­
cu  \V .  A n to n im  P ieka rsk im , adw okacie  Z iem sk im  
B o ryso w sk im  , k tó ry  pobudzony w id o k ie m  stanu 
n iescześliw ego , chętn ie  m i p o w ie rz y ł sw ą pracę 
■w u s iu - 'i , a p rzekony w ając o cha rak te rze  noszą- 
ceoo cechę cz ło w ie ka  użytecznośc i, okazując przed 
pow szechnością zdolność sw ey nauk i, da ł razem  
uczuć, jak j e s t "  słodko spe łn ić  pow inność k u  w spa r­
c iu  c ie rp ią c e j ludzkośc i.

T a  jego cnota  w  począ tku  p ierw szego poży­
c ia  okazana', p rzekonyw a jąca  o dob rym  ce lu . gdy 
n ie  może bydź in a c z e j w yw dz ięczona , n ie c h a j w ięć  
choć ty m  dowodem  pam ięc i udiśmonego starca, 
da m u  uczuć, że um iem  cenić dobroć w  sercu ludz­
k im  zn a jd u ją cą  się. K o ku  1822 ja n u a ry i 3 i dnia.

T akow e" pismo p rzesy ła jąc do R e d a k c ji K u ­
ry e ra  L ite w sk ie g o  w łasnoręczn ie  podpisuję

M ic h a ł Bo łtuĆ  R egent G rodz. S tarodubow ski.

Sądy E xdyw izo rsk ie . 
j .  Sąd M a g is tra tu  m iasta  W iln a , na m o­

c y  y o s tanow ien ia  d n ia  mca lis topada  *819. 
roku  nasta łego, za w ia d a m ia  wszystkich K re d y -  
to ró w  i  prete-ąsorów do funciuszu. J jP .  Jana 1 
R a g in y  z P a z ió w  B irm a n ó w  R adnych  m iasta  
W ń n e  bydź m ogących ;  i i  po z a ła tw ie n iu  p rzez  
s tro n y  żądań 1 sprzeczek ostateczne i  ca łko w ile t 
d z ie ło  tx d y w iz y i  w spow m onych B irm anóu) 
10 k ró tk im  czasie na stssyach po obiednich p rz y ­
w o ła  i  ro z s ą d z i; ażeby przeto  ja k ie g o k o lw ie k  
bądź ro d z a ju  “ k re d y to ro w ie  i  pre tensorow ic rze ­
czonych B irm a nó w  niechybnie do m agistra tu^ W i ­
leńskiego z dow odam i na sessyach po obiednich  
s ta w a li , i  s tosunki swe u s p ra w ie d liw ia li, a de- 
b ito ro w ie , je L e li jac%  są tłum aczen i* się czyn ili-, 
in a c z e j ze d la  w szystk ich  k re d y to ró w  i  preten-  
sorów  do sądu z dow odam i nie ja w ią c y c h  się w ie ­
czna  am issya zapisaną zostan ie , o raz że na de- 
b ito ra rh  pow ołanych  będą sądzone do masey J J P P . 
B irm a n ó w  należności [  M a g is t ra t  M ia s ta  W iln a  
c z y n i w  tem n in ieyszą  trz y k ro tn ą  w K u ry e rz e  L i ­
tew skim  a w iza  rą - D a t 182  2 m iesiąca lu tego  
24  d n ia . Józef K ry z a n o w s k i P . B . M *  W .

1. N a  skutek rem issy Sądu Z iem sk ieg o  Sza- 
w elsk iego, do ro zd z ie le n ia  w łasności, W  W . A n ­
to n iego  o yca , Jó ze fa  Sekretarza syna , Z o f i i  c ó r­
k i  R ad zew iczów , z pow ództw a  k re d y to ró w  z a s t-  
łe y 9 Sąd F x d y w iz o n k i9 d n ia  7 c t t r w c a  л 8 т  r .

p ie rw ia s tk o w y  u c z y n ił z ja z d  celem zaś, o s taU *  
cznego ukończenia  E z d y w iz y in e y  czynnośc i, Są* 
d ow n ic tw o , za  obwieszczaniem, d n ia  8  następne­
go mca m arca, z ło ż y ć  p o s ta na w ia , w  ja k im  cza ­
sie a by  e tro n y  pod p rzem ilczen iem  swoje re g tila -  
cye9 in d o k u w a ły ,p o trz y k ro tn ie , w  gazecie K u ry e ­
ra  L ite w sk ie g o  a w iz u je . I ld e fo n s  D e w o n to w ic z  
Pcegent JLxdyw izo rsk i.

A re n d o w n a  dzie rżaw a*
i .  M a ję tn o ść  N  o w y d w  o r i  F o lw a rk  K a r  w  o* 

w szczyzna w  P ow iec ie  U p itsk im , w  P a r a f i i  N 0 -  
womceyskiey o m l  i  8  od M ia s ta  p o rto w e g o  R y ­
g i ,  12 ód N . ta w y , a  zaś 2 od M ia s ta  Sądowe­
g o  P o iiie w ie ż a  leżące, do synów  zeszłego W  a* 
le ry n a  K ie rbedz ia  H o ro d n icze g o  X ię z iw a  Z m u d z -  
k iego  należne 9 i  pod rządem  o p iek i, na  skutek 
d y s p o z y c ji oyca Zostające , g d z ie  w  zm ian ie  k a ż -  
dey w ię c e j dwóchset pu row  ry z k ic h  z n a y d u je  się 
w ys iew u , z 36  gospodarzam i c ią g łe m i, czynszam i9 
karczm am i, byd łem , i  z rozm a item i p rzychodam i^  
o ra z  z dozw oleniem  lasu  na o pa ł do p o trzeb y  
m ieyscowey, są do w y d a n ia  w trz y le tn ią  od d n ia  
2З a p ry la , idącego roku  arendę. K to b J  ż y c z y ł  
weyść w  umowę , ra c z y  p rz y b y ć  do N o w e g o -  
dw oru  w  kożdym  czasie p rzed term inem  w zm ie * 
n io n y m ^  o czem . za  w o lą  op iek i VPW - K ie rbe ­
d z ió w  uw iadam iam . R oku 1822 m iesiąca  lu teg o  
2 2 d n ia . W o jc ie c h  JasieńJsi b. R egen t Z ie m sk i 
U p iU k i.

Roku i 8 22  m iesiąca lu teg o  o4  d n ia . T a ­
kowe uw iadom ienie R e d a k c ja  mcż? um ieścić do. 
Gazet K u r je r a  L itew sk ieg o  pośw iadczam .

M ic h a ł S aw ick i P re zyde n t Z iem . P tu  W ile ń .

1. W ypuszcza  się w  tr z y le tn ią  dz ie rżaw ę  
m ajętność M o A  Akow icze w  P ow iec ie  T ro c k im  
p o ło żo n a , dym ów  >5 m a ją c a , p rze to ;  życzący  
weyść o n ią  w  u k ła d , raczy  Z g ło s ić  się d la  p o ­
in fo rm o w a n iu  o s y tu a c j i  i  cenie do m a rg rab ieg o  
J P . P o p ie la  w  kam ien icy  J W W  de SztrunkoW  
p rzec iw  P P . B ctaczek pod N .  258 m ieszkające* 
g o .  D z ie d z ic  I*ab. M od ze le w sk i S .G « P-

1* i  c y  t  a  c y  a*
W  skutek re ż o lu c ji M a g is tra tu  W ile ń . d n ia  

4 fe b ru a ry i 1822 nasta łey , będąc n izey  podpisany  
urzędn ik  wspólnie z opiekunam i n ie le tn ich  S o rg icn - 
fre jo w , do sprzedania wszelhiey ruchom ości to jest, 
srebra , garde roby , m ie dz i, dalszey po zeszłym ś. p. 
S o rg ien fre ju  pozostałey, kom enderowany, d la  tego 
czyn iąc n in ieyszą  aw izacyą  zaw iadam iam , iż  po-> 
wyżey wspomniana ruch  mość, zacząwszy^ od dm a  
6 mca m arca te ra in .  1822 r . aż do ukończenia z 
publicznego ta rg u  w  domie JP . M ac ie ja  M a x ą  fta . 
u lic y  T rock iey  pod N . 3gf> położonym  sprzedawa­
n ą  będzie, ktoby zatem z tey co życzy ł nabyć,przez n i-  
n ieyste  uw iadom ienie zapraszam . D a t  1822 mca 
fe b ru a ry i 2 5 d n ia  Jan  Ruksza R. M . JW.

1 W  aktach p ow ia tu  L e p e l s k i e g o  pod dnient 
rjmym lutego , a w aktach pow iatu  Ihu tneńsk ie - 
go pod dniem  1 <jtym tegoż m iesiąca roku  te raż -  
n ieyszfgo. zapisane zostały oświadczenia w  im ie ­
n iu  J W . H ra b u g o  Szymona Z a b ie lły  b. Kaszte lana  
M ińsk iego , je n e ra ła  Lej tnan ta  daw n ie jszych  woysk 
polskich i  kaw a lera  o raz syna jego Józefa, rzecz  
interessu względem dóbr Łaukiessy i  K u rczm u yzy  9 
że s trony  ich  w yjaśn ia jące .

o W I ó c ę g a c h
2 Od M ińsk iego  Hządu G ubern ia lnego o g ła ­

sza się iż  wzięci za n ieokazaniem  św iadectw p iś ­
m iennych  aresztanc , Iw a n  M a rk ó w  Sokołow, An-^ 
d rze y  Siemonow F iedorenka , A n d rze y  Sotowjcw i



•Siemion W aś itjew , s k tó rych  chociaż p ie rw s i dway  
p o w ia d a li siebie w łośc ianam i Sokołow A strachań -  
k ie y  g u b e rn ii i  p ow ia tu  obywatela je n e ra ła  K a za -  
czewa, a  Fedorenko słohodzko u k ra iń s k ie j g u b e rn ii 
p ow ia tu  charkowskiego wsi Qbmanowa , a le  te ich  
w yzna n ia  p od ług  uczyn ionych  w ypraw ek o kaza ły  
się k ła m liw e m i, SołowjeW zaś tłu m a c z y ł się, że n ie - 
pam ię ta  rriieysca swojego u rodzen ia , na m ocy uka ­
zu Rządzącego Senatu pod  29 s ie rpn ia  1807 roku  
u zn a n i za włóczęgów, z z n ich  p ie rw s i Irzey  odda­
n i do służby woyskowey , a osta tn i W a s ilje w  d la  
nie sposobności do n iey  t do robot w tw ie rd zy  d la  sta­
rości i  d la  niedostatku zębów odesłany do S yb e ry i 
na osadę. P rzym io ty  wspom nianych w łóczęgów * 
Sokołow wzrostu  2 a rszyn y  5 wierszkow , tw a rzy  
podługow atey, cz y s te j, nosa d ług iego , oczu św ia- 
tło -sza ry  ch, włośow św ia tto rusych , m ów i w yraźn ie  
od u rodzen ia  Lat 5o; S o łow jtw  wzrostu  2 arszyn  4 
wiersz kaw, tw a rz y  pod ługow atey b ia łey , nosa m i e r- 
nego, oczu k a ry  ch, w łosow c ien ino rusych ; m ów i czy­
sto, od u rodzenia  la t  21,z W a s ilje  w wzrostu m iernego, 
tw a rz y  pod ługow atey , c z a rn ia w e j, o c z m  s in ich , /zo- 
sa w ie lk iego , brody ru d e y , włosow na g łow ie  ciem - 
norusych , mdwz cicho porusku , od urodzenia  la t  46 
siatym jeże liby  z pom ien ionych włóczęgów p ie rw ­
s i irz e y  okaza li się do kogokolw iek nalezącem i, 
w łaśc ic ie l z p ra w n ć m i dowodam i o p rz y n a le ­
żeniu ich  do siebie zechce p ro s ić , gdz/e na /e - 
i r ,  w  te rm in ie  prawem  przepisanym , o k w it na  
policzen ie  za rek ru ta  d n ia  11 lu tego  1822 го кн .

Sckretąyz F e l ic ja n  A rc im ow icz.

L  i  c y  t  a  c y  a .
<7.K a m ie n ic a  fu n d u szo w a  a rp y -b ra c tw a  R óżań­

cow ego p r z y  ko śc ie le  X X .  D o m in ik a n ó w  W i le ń ­
s k ic h  exys  tu lą ce g o  oznaczona  N . 2 25 na  ro g u  S zk la n - 
n e y  u l ic y  po łożona, ma w yp u szcza ć  się w  t r z y le tn ia  
a re d ę  ppzez l ic y t a c ją ,  k tó r a  się będz ie  c z y n iła  w  
m ie s ią c u  m a rc u  ro k u  idącego  w" d n ia ch  8 , i 5, i  i 5, 
k to b y  w ię c  c h c ia ł one. k a m ie n ic ę  zaa rędow ać a l­
bo ca łą  ze sk le p a m i, lab t y lk o  m ie szka n ia  gur-ne, 
m e c h  ra c z y  udać się do n iż b y  podpisanego, m iesz­
ka ją ce go  w  K lasz to rze  X X .  D o m in ik a n ó w  W i le ń ­
s k ic h , u  k tó re g o  p o w e źm ie  w iadom ość  o w a ru n ­
k a c h  « g o d n ych . T a ko W c u w ia d o m ie n ie  d ła  t r z y ­
k ro tn e g o  og łoszen ia  d ru k ie m  podaje się do g a z e ty  
K u r y e r a  L ite w s k ie g o . R o k u  1822 m ca lu tego  d.122.

X . Jakób  F a lk o w s k i Z a k o n u  K a z n . W ile n .  
K a z n . P ro m . P re z y d . w  R adz ie  a rc y .b ra c tw a  R . S.

R o k u  1822 m ca  lu te g o  20 d n ia  ta k o w ą  a w iz a c y a  
ro d a k c ia  może u m ie śc ić  dę gaze t K u r y e r a  L ite w s k .  
p o św ia d cza m  W ile n .  Z ie m . P re z y d e n t M ic h a ł «Sa­
w ic k i .

Sądy F x d y w iz o rs k ie .
2. Sąd 1 а х а іь тз ко  L x d y w iz o r s k i  sp ra w ę  k r e ­

d y to ro w  zeszłego G aspera  S ła w o czyn sk ie g o  reou- 
lu ją c y c h  p re te n s je  do d ó b r K la ty s z e k  d n ia  5 Na­
s tępnego  m ca  m arca, w z ią ć  do n a m o w y  pos tana ­
w ia j  k to k o lw ie k  p rz e d  ty m  te rm in e m  й іе w e jd z ie  
z p re te n s ją , u t r a tę o n e y  w ła s n e y  w in ie  p rz y p is z e , 
b o w ie m  po d n iu  o m a rca  żadna p re te n s ja  n ie b ę - 
dz ie  p rz y ję ta : żeby w s z y s tk ic h  w ia d o m o śc i doszło : 
m n ie js z a  aW izacya  w  gazecie K u r y e r h  L i t .  za­
m ieszcza  się. D a t t  1822 r.\ lu tego  1Ś d n ia .

P re z y d e n t Z ie m s k i 1 E x d y w iz o rs k i  Jan K a ­
l in o w s k i Sędzia  Z ie m . R osien. K a z im ie rz  J u re ­
w ic z  P is a rz  Z ie m s k i Ig n a c y  G ie d g o w d .

2. M aję tność W ereskow i  P  u łb r  ze g  z mowo za ­
budow anym  na ow cza rn ią  A w u lsem  P odgurze  zw a­
n ym , w P c ie  N o w o g r. n ad  rzeką  N iem ne m  leźaca; 
żadnem i d łu g a m i i  op isam i n ie  obciążona-, z w ło ­
śc ią  zapomozoną-, z nów ein i m ly n a n ii:  z domem  
m ieszka lnym  i  w ygodno  ekonom iczną budow la\ ż 
in w e n ta rz a m im ie rn e g o  lecz w  dobrym  g a tu n ku  
stada k o jii, hczney obory s k ła d a j ącey się z g a tu n ­
ków holender. i  t y  ro i b y d ła ; i  ow cza rn i p o p ra w ­
ney z try k ó w  i  owiec zza g ra n ic y  sprow adzonych : 
S m ie dz ią  b ro w a rną  p u łp a ro w ą  z 5ch a ppara tow  
sk ład a ją cą  się,j z w szelk im  sprzętem dom oczym  za  
cenę p rzys tę pn ą  n a  wieczność do sp rzedan ia .

Ktoby^ za tym  c h c ia ł p o m ie n io ną  nabydź m a­
ję tność, może m ieć d o k ła d n ą  w iadom ość od a k to ra  
w  czasie ko n trak tów  m ins. i  now ogr., w  W iln ie  
zaś od J W . Petersena Sędziego K o m m sy i R a d z i- 
w iłó w , m ieszkającego w  ‘K a rd y n a li i .  Takow e o- 
głoszen ie  w olno um ieścić w  K u ry e rz e  L ite w . za ­
św iadczam . Jan  Petersen C złonek K o m m issy i R a -  
d z iw iio w sk ie y .

P o z e w .
2 W e d le  u k a z u  Jego Im p e ra to rs k ie y  M o ś c i  

S am ow i a d  nącego c a łą  R ossyą  etc. etc. etc.
. G ro d zo n ym  R a fa ło w i S te n g w iło w i b. P is a rz o ­

w i Z ie m . T ro c k ie m u  O p ie k u n o w i b. zesz łey A n n y  
P rz y b o ró w n y  Czesz. M o z y rs k ie y , o ra z  u t r z y m u ją ­
cemu w sze lk i m a ją te k  ru c h o m y  i  su m o w n y , p o  n ie y  
p o z o s ta ły  do o d p o w ie d z i J a n o w i Łou>eyce S zam b i  
za w in ia ją c e m u  zeszłey A n n ie  P rz y b ó ró w n ie  o z ł -J 
p o i.  16,000 p o  dekrec ie  kop iow  s p ra w , a zaś T r o ­
ja n o w i P rz y b o ro w i P odkom . R z tc z y c k ie m u  sukces­
s o ro m  tey ze A n n y  P rz y b o ró w n y , o ra z  S ta r . A b ra *  
h a m o w i L itra a n o w ic z o w i o 1 r u b l i  s r  550> K a s p e ro -  
w i P ruszn n o w sk ie m u  Sędz. Z ie m . B o b ru y s k  o c z e t. 
z ł.  i 5o , H ila re m u  D a w id o w ic z o w i R o t. P tu  P iń s ­
k ie g o  o cze r. z ł .  З 0 0 , z e s z łe y  A n n ie  P r z y b o r o *  
w n ie  z a w in ia ją c y m  d o  o d p o w ie d z i z a  d łu g  te y -  
że P rz y b o ró w n y  p r z y  p o z y w a ją c y m  się z a re sz ­
tem  po ze w  lo co  p e ra g e a n d a e  exce n tca n is  p rz e d  
S ąd G ro d z . p tu  W ih ń .  n a  ro c z k i  m a rco w e  i  
po  n ich  następne z  c y t a c j i  W .  O n u fre g o  Jase -  
w ic z a : k tó r y  o d ż a ło w a n y c h  p o z y w a  w  re fe re n c j i  
dó trze ch  d e k re tó w  G ro d z . W i le ń .  w  te y  r r ia -  
t e r y i  z a p a d ły c h  a  w  szczegó lnośc i zaś o to :  i£  
co ż a łu ją c y  m a ją c  sobie dekre tem  G ro d z . W i le ń -  
s fym  o cze w is tym  w  ro k u  » 8 s o  j u n i i  2  i  d n ia  za -  
p a d ły m  r u b l i  sr. 1 8 0  i  kop. 4g  \  o ra z  z ło ty c h  
p o i.  2 0 0  n a  ze sz łe y  P rz y b o ró w n ie  i  w s z e lk im  j e r  
m a ją tk u  p rz y s ą d z o n ą  summę, le c z  g d y  t a i  P r z y -  
b e ró w n a  n ie u iś c iw s z y  się  z  ta k o w e g o  z a w in ie n ia  
ze sz ła  z  te g o  ś w ia ta , a  m a ją t tk  w s z e lk i j a k i  
po  n ie y  p o z o s ta ł , to  je s t  w  ruchom ośc i g o to ­
w y c h  p ie n ią d z a c h  i  o b lig a c h ;  n a  p o w y ż e j  t a -  
c y to w a n y c h  osobach , p o z o s ta ł w  rę ku  o b ż a ło -  
w onego  S tę g w ił ły  p p rz e to  ż a łu ją c y  s to so w n ie  
do de k re tu  G ro d z k ie g o  W ile ń s k ie g o  w  ro k u  1 8 2 1 
m ies iąca  j u n i i  8  d n ia  z a p a d łe g o  p o z y w a  w s z y ­
s tk ic h  o b ż a ło w a n y c h  i  p ro s i,  o w a ro w a n ie  a z t i-  
v ita ie m  lo c is  s ta n d i n a  d e k re t n ie s ta n n y  w  ro«  
ku  1 8 2 2  m ie s ią ca  ja n n a ć y i  s y  d n ia  , z a p a d ły  
o a p ro b a tę  a re sz tó w , z a k ła d a ją c y c h  s ię , poczen i 
o  s ą d ze n iu  sum m y r u b l i  s re b rn ych  j 8 o  k o p ie je k  
4g i  i  z ło ty c h  p o ls k ic h  2 0 0  k a p i ta ln e j  z p ro c e n t  
tem  i  expensem  p ra w n y m  w  ja k  n a jk ró ts z y m  t  r*. 
m in ie  p o d  k a ra m i s p rz tc iw ie ń s tw a  na  w s z y s tk ic h  
o b ż a ło w a n y c h , a  szczegó ln ie  n a  o b z a ło w a n y n t  
S tę g w il le  i  Ł o w e y c e , o ra z  te g o  d e c y d o w a n ia  
co w  s p ra w ie  p ro s z o n y m  będzie . S. Z .  M .

R o k u  i 8 2 2  m ies iąca  je b r u a r y i  2 0  d m a w o - i  
ź n y  n iż e y  w y ra ż o n y  św ia d czę  iż  tę k o p i ją  p 0m 
z w u  z  o ry g in a łe m  zg o d n ą  w  sp ra w ie  W .  O n u *  
f r e g o  Ja se w icza  U ro d z o n e m u  R a fa ło w i  S te n g w U  
ło w i  b y łe m u  P is a r z o w i Z ie m sk ie m u  p tu  T ro c k ie  
g o , i  J a n o w i Ł o w e y c e  S z a m b e la n o w i p o  dekrec ie  
c o p ia ru m  s p ra w  a  zaś T ro ja n o w i P r z y b o r o w i  
P o d ko m o rze m u  R z e c z y c k ie m u , s ta ro za ke n n e m u  A *  
b ra h a m o w i U tm a n o w ic z o w i,  G a sp e ro w i P ru s  z a -  
now sh iem u  S ędziem u G ro d z k ie m u  B o b ru y s k ie m u  
H ila re m u  D a w id o w ic z o w i z a w in ia ją c y m  z e s z łe y  
A n n ie  P rz y b o ró w n ie  do  o d p o w ie d z i p rz e d  Sąd  
G ro d z k i p tu  W ile ń s k ie g o  n a  ro c z k i m arcow e i  
p o  n ic h  na  następne w  sku tek  dw ó ch  dekretów  
S ądu  G ro d z k ie g o  w ile ń s k ie g o  do g a z e ty  K u r y e -  
r a  L ite w s k ie g o  p o d a łe m  i  s tro n y  o teyze ro z p ra -

W  ^



іѵ ів  z a w ia d o m iła m . B a t  u t  su p ra . Ig n a c y  
M a r y  a n tk i  w o ż h y  p o w ia tu  W ile ń s k ie g o .  

R o k u  1822  fe b ru a ry i 21 d n ia  ta k o w y  P o ­
z e w  d o  g a z e ty  K u ry e ra  L ite w s k ie g o  d o z w a la  ł /g  
p rz y je fk . A n to m  P a m a rn a c k i S ę d z ia  G ro d z k i

W i l iń s k i .  ____ __

2 - E x p e d ycva  G azet na G łów nego P ocztam tn  
L ite w s k ie g o , odb ie ra jąc od w ie lu  p renum era to - 
ró w  na Pszczó łkę K ra k o w s k ą  na ro k  1022. dopo­
m in a n ia  o num era  począ tkow e i  r y t in y ,  u w iadam ia , 
i i  nod łua  doniesień d ru ko w a n ych  w  tem ze  samem 
p iśm ie , w szyscy, k tó rz y  się z p re n u m e ra tą  na n ie  
it io ź n ff i,  p o czą tko w ych  n u m e ró w  n ie  o trz y m u ją , 
edvż  ty le  ty lk o  d ru kow a no , ile  b y ło  zaprenum ero­
w a n y c h  z począ tk iem  ro k u ; a co do ry c m , te , k tó ­
re  b y ły  p rzysy łane  z tegorocznem i num eram i 
P sz c z o & i, na leżh ły  do ro k u  przeszłego, _i L x p e d y -  
oya G azetna p r  zeszło rocznym  p renum era to rom  je 
cdesła ła . _________

2 j/[g m a g a zyn ie  Józefa  Kopscha z n a jd u je  
sie świeżo sprowadzona m uszta rda  fra n c u z k a g a n -  
<riehkie p ik le , tudz ież  Sardele, O liw k i,  K a p a ry , ja -  

J-oteż Ocet f r a ń m z k i  a  la  R am go tte  i  аіізс fm e s  
Jierhes bute lka po z ł.  io ,  a  Obet w in n y  bez p rz y ­
p ra w y ,  g a rn ie c  po z ł.  16.

P e n  s y  a.
2 E le on o ra  Haensel, z dom u F o r tm , m a h o ­

n o r  u w ia d o m ić  Szanowną P ub liczność, iz  w m ie ­
ćc ie  N ie m iro w ie , w  p o w ie c ie b ra c ła w s k im ,g u b e r
n i i  p o d o ls k ie j, o tw ie ra  pensyą p a n ie n  s lache tnych  
d n ia  1 s ty c z n ia  1822 ro ku . L e k c je  w  m ey d a j*  
sie następu jące: N au ka  ch rze śc ija ńska , je o g ra li ja, 
b s to r y a “p o w rte ch o a  i  szczególna, pisanie l is tó w  
i  inne  ć w ic  z e n i a w  s ty lu , k a lig ra fia  a ry tm e ty k a , 
to b ó tk i ręczne. K to b y  z szanow nych o b y w a te li ż y ­
c z y ł c ó rk i swe um ieścić w  tę y  pensyi, ra c z y  się 
zg łos ić  do pom ien ioney n a u czyc ie lk i, m ieszka jkcey 
w  m ie ic ie  N ie m iro w ie .

O  g  ł  o s z e n  i  e. 
z Bezpieczeństwo skarbu w ym a g a ło  tego p o ­

rz ą d k u  w a d m in is t ra c j i  dóbr skarbowych, ażeby 
I s ly s c y  d o ż y w o tn ie j s k ła d a li Izb ie  bkarbowey sa­
rn i, albo przez, tych , k tó ry m  p ra w  swoich us tąp i­
l i  św iadectw a Urzędowe o swoim  zy i.iu . D la  ego 
R zą d zą cy  Senat ukazem  swoim  16 w rześn ia  roku  
181,' z a le c i ł  iżby  o tych  d o ż y w o tn ic h  , co są w  
k ra ju  R ossyyskim  co p o ł roku : a o in n y c h  k to iz y  
m Z z h a ją  za g ra n ic ą  corocznie św iadectwa ta kc ­
ie p r z y s y ła n e  b y ły , a  to pod obawą s tracen ia  p ra -  
Z a  dożyw otn iego. K ilk a k ro tn e  ogłoszenia  Iz b y  
Zharbowey G ro d z ie ń sk ie j, bzym one p rzez posrze- 
f  Z tw o  Sądów n iższych 1 K u ry e ra  L itew sk iego , 
u c z y n iły  te ustawę w iadom ą w szystk im  ty m , co p o ­
s ia d a ją d o b ra  p raw em  dożyw ocia nadane. W szak-  
’ ekażdy z  n ic h  je s t dosyć tro s k liw y , aby bez 

Z  rw y  R aw a ło  Щ  oney zadosyć. Ш  przestrogę  
Z Z r J t c h  Izb a  Skarbowa G rodzieńska ogłasza ze 
Z  czasie następnym  żadne p rz y c z y n y  m e p o s łu ią  
1  u sp ra w ie d liw ie n ia  opieszałości, owszem n a y -  
m n ie rsze  uchyb ien ie  śc iągn ie  ka rę  ukazem  Sena- 
T P rz e p is a n ą .  K a ż d y  p rze to  czy to sam dozywo- 
Tnik czy  rządca  jeg o , czy nabywca p ra w a  dozy- 
J J n ie g o ,  m ieszkając w  S tarostw ie  dożyw otn im , p i l -  
nego s ta ra n ia  p rz y k ła d a ć  p o w in ie n , aby p rzep is  
Z ła z u  Rządzącego Senatu ja k  n a yscu le y  b y ł w y -  
ko n yw a n y . S ku tk i zaś z opieszałości 1 opuszczenia  
nachodzące w ła s n e j swojey w m ie  p rzyp iszą . D n ia  

h it  1822 r . R adca  A n to m  Sym onolew icz.
10 Ы  P ro to k u lis ta  R adca  T y tu la r .  J. D o b rzy -  

łew sk i.

Obserwacye

m eiers log i-

ctne.

O ś w i a d c z e n i e .
5 E x b e rp t ośw iadczenia  z P ro to k u łu  P o to cz ­

nego Z iem skiego P tu  W ile ń s k ie g o  w  dacie n iź e y  
w y ra ż a ją c e j się zapisanego i  tegoż czasu pod p ie ­
częcią u rzędow ą  Z iem ską tegoż P tu  jes t w ydą u .

R oku  1822 m iesiąca lu teg o  18 dnia. Przetil 
a k ta m i Z iem sk iem t P tu  W ile ń s k ie g o  s ta w a ją c  o - 
sobiście W J P . Józef K u sz łe yko  ośw iadczen ie  p o ­
niższe w p isać  do p ro to k o łu  podał: ośw iadczenie  
im ie n ie m 1 JPP. M ac ie ja  i G abina syńow  A n a s ta ze ­
go S y rp o w ic z o w  n a p rze c iw  podstępn}7m  dz ia ła ­
n io m  obżał. D yon izego i  F e licyan a  B u tk ie w ic z ó w  
i  da lszych, % tego zaniesione ' powodu: obżai. B u t ­
k ie w ic z o w ie  ośm ie leni zapędną chęc ią  k o rz y s ta ­
n ia  z obcey w łasnośc i, m n iey  chw a lebną  postępu­
jąc drogą, w  ń iornencie, k ie d y  zeszły A n a s ta z y  Syr~ 
p d w icz  oyc iec ża ł. pozbaw iony przez z b y t c iężką  
chorobę z w ła d z y  u m ys łu , n ie b y ł już w ła d n ą c y iń  
sobą, w ów czas obża łn i za u tw o rz o n y m  n ik c z e m ­
nie stranzaktem  m im o -p ra w y c h  Sukcessorow M a ­
cieja i  Gabina S y rp o w ic z o w , c a ły  fundusz n ie ­
zaprzeczoną w łasność żał. oyca sk łada jący, a szcze­
góln ie m ajętność P o du b k ie  F lo ry a n is z k i w  p tc ie  
RosieńskinF leżącą, n ie m n ie j sum m y i  pozosta łą  
różnego  ty tu łu  ruchom ość d la  siebie p rz y w ła s z ­
cz y w s z y , 'sam ow oln ie  m iędzy w ie lu  osob w y s tę ­
pn ie  tę tu ją c y c h  zagarnę li i  aż do dziś dnia w szy ­
s tko  to  n iep raw n ie  u t rz y m u ją , tale n ie p ra k ty k o -  
w a n y  u z u rp a to ró w  postępek zń a g lił n ieszczęśli­
w ego sukcessora M acie ja  S yrp ow icza  do zapisan ia  
w  w łasnym  i  h ra ta  G abina im ie n iu  n a p rz e c iw  
B u tk ie w ic z o m  ośw iadczenia, a w  dalśzey k o le i są­
dow n ie  ro z w in ię ty  zos ta ł z obżał. p roceder. K ie ­
d y  wszakże p raw ne  to  p rz e c iw  ?byt śm ia łe т Д  
obżał. nad użyc iu  zapobieżenie n iezdo ła ło  w s tr z y ­
m ać ich  n ie o g ra n iczo n e j zysfcow chęci, i  gdy ż a ł. 
ze sm utk iem  dostrzega ją , że obżał. B u tk ie w ic z o w ie  
fundusz drogą na tu ra lnego  spadku na n ic h  po c y ­
cu przechodzący bezw zględnie m a rn o tra w ią  i  o - 
ѣ ок tego z róźn em i ośobarni w  u m o w y  1 u k ła d y  
wchodzą, przedsięb iorąc me w o ln ie ) i  p rz e c iw  p ra ­
w u  ony w y b y w a ć . D la  "tych w ię c  jedyn ie  p rz y ­
czyn  ń iżey  podpisany z m ocy w ydanego pe łnom o­
c n ic tw a  i teyże  da ty . to  je s t dn ia  20 ja n n a r 18272 
ro k u , w  ak tach  G rodu  Rosień. p rzyznanego W im ie ­
n iu  ża ł. S y rp o w iczo w  d z ia ła jący , p rze z  n in ie js z e  
ośw iadczenie do gaze ty  K u ry e ra  L i t .  podające się*, 
ca łą  o te rn  pub liczność ostrzega, źe B u tk ie w ic z o ­
w ie  pod żadnym  Względem ani p re ten so ra m i, d n i 
te ż  sukcessoram i nie są, i  żadnego zgoła s tcsń n - 
ku  do funduszu  po zeszłym ^ A n as tazym  S y rp o w i-  
czu oycu  żał. pozo -ta łego  nie m ają 1 m ieć niernoĄ 
g$> że p ra w i sukcessorow ie z obżał. B u tk ie w ic z a m i 
o “podstępną czynność z u tw o rze n ia  potno w i onego 
tra n z a k tu  w y n ik a ją c ą , p raw em  w  ca łey o b s z tm o ­
ści czym ć i  k rz y w d  sw o ich  dochodzić będą , że 
ic h  n ie p rz y s to jn e  k ro k i i  n iew ażne Ązia łan ia  k i l ­
k a k ro tn ie  w  ak tach  p ra w n ie  za ska rży li, że w ię c  
p o w ro tu  podstępnie 1 g w a łto w n ie  z a b ra n e j sobie 
w łasności w  m ieyscu w ła ś c iw y m  dopem ną ,się i  
naosta tek , że W szelkie u k ła d y  lub  u m o w y  w  ja k im  
k o i w ie k  w zględzie  z B u tk ie w ic z a m i 1 dalszem i 
nasta łe  za n ikczem ne jako z n ie  a k to ra m i rz e c z y  
zaszłe uw ażać będą, o czerń p rzez te  ośw iadczen ie  
do a k t i  do gaze ty  K u ry e ra  L i t .  podające się 
w szys tk ich  in te ressu jących  zaw iadam ia ją . U  tego 
ośw iadczenia  podpis w  p ro to ko le  nas tępny. T a ­
kow e  oświadczenie jako  p le n ip o te n t podpisuję  Jó­
ze f K u sz te yko .

Z godz iłem  Jan Zbenkow icz W .  Z . R egen t.
R oku  1822 mca lu teg o  *8 dnia ta ko w e  ośw iad ­

czenie może um ieścić R e d a k c ja  do G azety  K u r y ­
e ra  L ite w s k ie g o  pośw iadczam :

P re zyd e n t Z iem . P. W iie n . M ic h a ł S a w ic k i.

5 Les personnes q u i des ire ra ien t p re n d re  es4 
Jeęons de languc e t dć l i t fe ra tu re  franęa ise  soń 
p riees  de s’adresser au cab ine t de le c tu re  de M r  
M o r itz .

C z a s  o b s e r u ’a c y i  

dnia 25  średnia 

dnia 26 średnia 

dnia 27 godz. 6

W y s o k o ś ć  B a r o m  

27 cal. o,56  lin. 

27 -  3 ,4 6  -

26 -  i i , 7 -

+  0 ,33  stopni 

+  1, — —
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N ies ta ły  

Polud. Zachodni 

Połud. Zachodni

Pochm urno

O d w ilż


